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S o b o t a ,  d o l a  s*€»-gcs c z e r w c a  1936 p.

O stre s trz e la n ie .
D uia 22 i 27 V I. 1936 r. od godz. 7—18 

°dhędzie się ostre strze lan ie  n a  strze l­
nicy w Smoszewie w k ie ru n k u  fo lw arku  
L isy .

Ze wzglqdu na bezpieczeństwo publicz­
ne zakazuje się publiczności p rzebyw ania 
na powyższym  odcinku w czasie s trze ­
lania.

K rotoszyn, dnia 19. V I. 1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y : 
( - )  W ILIM O W SK I.

Nr. B. 22/40/36.

Zbiórko pub liczno .
P . W ojewoda P oznańsk i zarządzeniem

2 dnia 13. V I. 193« N r. S .P .P . V I. 9a/25 
zezwolił P rzew odnictw u D zieln icy  W iel 
Topolskiej Zw iązku T ow arzystw  Gimn. 
..Sokół“ w P oznaniu  na  u rządzenie zb ió r­
ki Publicznej pod golem niebem  (ulicznej) 
na całym  teren ie  W ojewództwa P o zn ań ­
skiego w dniu  5 lipea  1936 r.

Osoby przeprow adzające zbiórkę, obo­
wiązane są posiadać p iz y  sobie dowód 
osobisty z fo tog rafją . leg itym ację  upo­
w ażniającą daną  osobę do przeprow adza­
nia zbiórki w ydaną przez Zw iązek To­
w arzystw  Gim n. „Sokół“ a potw ierdzoną 
Przez S tarostw o te ry to ria ln e  o raz w zam ­
knięte puszki, zaopatrzone w otw ór do 
W rzucania pieniędzy, w nazw ę Zw iązku 
Urządzającego zbiórkę, n um er kolejny  i 
opieczętowane przez tę  in sty tu c ję .

K rotoszyn, d n ia  17. V I. 1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y:
(—) W ILIM O W SK I.

Nr- B. 32/28/3(1.

to r z i i iz e n ie  S ta ro s ty  Pow . K ro to szyńsk iego
z dn ia  15 czerw ca 1936 r.

w  s p ra w ie  zw a lc z a n ia  w ściek lizn y .
2 powodu urzędow ego stw ierdzenia 

.^ ie k liz n y  u psów W ojciecha Chełkow- 
> * eKo w Lipow cu i w zagrodzie Ja n a  
/^ rg ie la  w Lutogniew ie, zarządzam  na 
^ 'u s taw ie  a r t . 26 i 27 rozp. P rez. R. P. 
, rln. 22 s ie rp n ia  1927 r. o zw alczaniu 

°rób zaraź liw ych  zw ierzęcych (Dz. U. 
goV^‘ ^ r * poz. 229) i w m yśl §§ 327 

“ rozp. w ykon. M in is tra  R olnictw a 
nia 9 styczn ia  1928 r . (Dz. U. R. P . 

r>r : 19 Poz. 167) zm ienionego rozp. Min.
i Ref. Roi. z dn. 15 listopada 1932 r. 

l d z* TJ. R. p . N r. 7/33 poz. 45) i z dn ia  
** czerw ca 1938 r. (Dz. U. R. P . N r. 58 

0z* 435), eo następuje:

§ 1. U stanaw iam  obszar zagrożony, 
do którego w cielam  n astępu jące  m iejsco­
wości: L ipow iec, L utogniew , K ukiinów , 
Gościejew, W ielowieś, Suśnia, U nisław , 
W ronów, S tary g ró d , Benice, Rojew , Ro­
manów, Bożacin, D zierżanów , S ta ry  K ro ­
toszyn, Nowy F olw ark , K rotoszyn, Osusz, 
K onarzew . Perzyce, Zduny, Baszków, 
Bestw in, R ude, D ługołęka, Rzem iecbów, 
K obylin  S ta ry , K obylin, Rębiecbów, G ór­
ka, S tarków iec, W yganów . F ijałów , Ł a­
g iew niki, S tarków iec, Ochla, Paradów , 
Targcszyce, K rom oliee, P iask i, M okronos, 
Skałów , Psiepole, K an iew , D ębiogóra, 
W olenice, Dzielice, H enryków , Brzoza, 
K cbierno, Różopole, Tomnice, Gorzupia, 
Smoszew, Helenopole, C hachaln ia , Bei- 
dyehów, w raz z zabudow aniam i.

§ 2. Z najdujące się na obszarze zag ro ­
żonym wszystkie psy, m ają być dniem  
i nocą trzym ane na zupełnie pewnej 
uw ięzi, o ile n ie są ta k  pomieszczone 
w lokalu  lub zagłodzeniu , że nie mogą 
wydostać się nazew nątrz.

P sy  prow adzone należy  trzym ać na 
sm yczy i zaopatrzyć je w trw ałe  i gęste 
kagańce , w ykluczające możność kąsania. 
Zakazuje się rów nież swobodnego w y­
puszczania kotów.

§ 3. P rzep isy  w § 2 obow iązują rów ­
nież w stosunku do psów w prow adzonych 
(przenoszonych, przewożonych) przez 
miejscowości w ym ienione w § 1.

§ 4. P sy  m yśliw skie, po licyjne i ow­
czarsk ie  m ogą być używ ane do p racy  bez 
sm yczy i kagańca , a le  ty lko  w czasie 
polow ania, służby po licyjnej wzgl. strze­
żenia zw ierząt na  pastw isko.

§ 5. W yprow adzanie (wywożenie, w y­
noszenie) psów i kotów z obszaru zag ro ­
żonego bez zezw olenia S tarostw a jest 
wzbronione. Zakaz ten n ie dotyczy psów 
po licyjnych, m yśliw skich, gdy  chodzi
o ich chw ilow y pobyt poza obszarem  
zagrożonym .

§ 6. P sy  i koty  co do k tó rych  nie 
zastosowano przepisów  $ 2 niniejszego 
rozporządzenia będą zabito.

§ 7. O wszelkich podejrzanych obja­
wach chorobow ych u psów i kotów, jak  
rów nież o każdym  w ypadku  podejrzane­
go pokąsania przez psa lub kota należy  
bezzwłocznie zgłosić urzędowo.

§ 8‘ P rzekroczen ie  postanow ień n i­
niejszego zarządzenia będą k a ran e  na 
zasadzie rozdziału  V H  na  w stępie p rz y ­
toczonego rozporządzenia P rezy d en ta  R. 
P . o zw alczania chorób zaraźliw yoh zwie­
rzęcych.

§ 9. Z arządzenie nin iejsze wchodzi 
w życie z dniem  ogłoszenia i obowiązuje 
aż do odw ołania.

S ta ro sta  Pow iatow y: 
( - )  W ILIM O W SK I.

Nr. W. I d -  6/36 R.

Z biórka p ub liczna .
P an  W ojewoda Poznański zarządzeniem  

z dnia 13. V I. 1936 r. N r. S. P . B. V I. 
9a/58 zezwolił S tow arzyszen iu  „O pieka 
polka nad rodakam i na  obezyźnie“iw P o ­
znan iu  na urządzenie zbiórk i publicznej 
w niiejscaoh publicznych w lokalach  pu- 
blioznych i p ry w atnych  na  ca łym  teren ie  
W ojewództwa P oznańskiego dn ia  2 s ie r- 
pnia 1936 r.

K rotoszyn, dn ia  17. V I. 1986 r.

S ta ro sta  Pow iatow y:
( - )  W ILIM O W SK I.

N r. B. 32/29/36.

Komunikat.
Podaję  zain teresow anym  do wiadomości, 

że in form aoji dotyczących stan u  zad łu ­
żenia poszczególnych d łużników  P ań stw o ­
wy B ank E olny  Oddział w Poznan iu  
udzielać będzie jedyn ie w drodze p isem ­
nej, osobiste zgłoszenia natom iast sa bez­
celowe i nie będą załatw iane.

S ta ro sta  P ow iatow y 
w. z. (—) Szarkow ski, R eferendarz.

N r. E . 52/124/36.

W Niemczech ponownie ożyw ia się dy- 
Bkusja nad poziomem cen. P rzez pewien 
czas zdaw ało się, że już  udało  się w yró­
wnać cośkolwiek różne w zajem ne sprze­
czające się in teresy . W edług doniesień 
prnsow yeh oczywiście wszystko było

w najlepszym  porządku. J a k  eiężka 
i skom plikow ana jest jednak sy tuaeja  
rzem iosł, zwłaszcza rzeźnickiego, ale 
także ro ln ic tw a, w ynika z  a r ty k u łu , 
w k tó rym  „B erlin er T ag eb la tt“ omawia 
wszelkie sprzeczne in teresy  od ro ln ik a



s y n  s k i G r ą d c w n s k  P o w . Nr. 50

aż do konsum enta.
W  arty k u lo  zaznacza się, że ceny po­

szły w górę na w szystkich stronach. 
Cena c ie lą t podniosła się o 70%. owcy
o 20—30°/o, skotu o ..0°/,,, św iń o j-5“/0. 
Podw yżka cen nas iap iia  pod konisc ub. 
roku, jednak  w rokn bieżącym  ru ch  cen 

cośkolwiek się uspokoił''; istn ia ł zatem 
dalej. Ceny mięsa wzrosły jsdnak  w tej 
sam ej mierae: mięsa cielęca zdro
żaio o 30% , skopowe o 18—20°/o. wołowe
0 7,7%, wieprzowe o 3%,

W rzeczyw istości jednak  ceny poduio- 
siy  się znaczniej, bowiem  n a  ta rg  spro­
wadzano eoraz to m niej bydła lepszej 
j¿kości, a także mięso było podrzędniej­
sze. Rzeźuik drogo kupow ał i to m niej 
wartościow e mięso sprzedawać w praw dzie 
drożej, ale n ie w tak im  stosunku, jak 
jego ćoBtawea. M iał w praw dzie jeszcze 
jedno wyjście; m ianow icie mięso na  pie­
czenie. lepsze w ędliny i wogóie droższe 
g a tu n k i m ięsa nie były  objęte system em  
cen m aksym a]nych, ale ponieważ konsu­
m enci nie m ogli kupow ać tych droższych 
gatunków , nie osiągnięto przez hj;rzedną 
tychże żadnego w yrów nania. Obecnie już 
takża przypuszcza się, że ogłoszone s ta ­
ty sty k i cen nie zgadzają  się z rzeczyw i­
stości?,. Aczkolwiek tańsze mięso do go­
tow ania zdrożało o 24—32 fenigów na
1 kg (jak wyżej wspomniano, przegnano 
podrożenie ty iko  o 7,5°/o)* często nie w y­
kazuje się żadnej zm iany eon, ponieważ 
s ta ty s ty k a  by nieodpow iadała. Ani w y­
kazy targow e na głów niejszych rynkach  
bydlęcych i m ięsnych en gross nie po­
dały  obrazu  rozwoju cen, poniew aż usta­
n o w io n e  C6ny były  przepłacone.

Z jaw isko to obecnie w praw dzie jest 
przezw yciężone ale ty lko  dlatego, że 
wbrew p ierw otnem u planow i dowieziono 
znaczna ilość bydła ponad zeszłoroczny 
kon tyngent. W osta tn ich  m iesiącach ub. 
ro  ku dowieziono 120.000 s / tu k  by dla wo­
łowego, 100,000 sz tuk  św iń i 37.500 ton 
m ięsa, t. j. o 50°/o więcej skotu, o 300%

więcej św iń i o 7.500 ton m ięsa więcej 
niż w roku  1934. W pierw szym  kw arta le  
b. r. dowieziono dalszych 110.000 sztuk 
bydia skopowego, 85 000 św iń i 47.000 
ton mięsa. W adliw y system  aprow izacyj- 
ny  a zarazem  system  cen kosztował 
Trzecią Rzeszo bardzo dużo dewiz, k tóre 
m iały  być zaoszczędzone d la uregulow a­
n ia  stosunków w rolnictw ie.

Obecnie zachodzi kw cstjs, jak  osiągnąć 
norm alny  stan  zaopatryw ania mięsa.
10 — 20°/o konsum eji m ięsa wołowego 
trzeba nadal dowozić, aby stan  mógł być 
dopełniony. D la św iń jest pokarm ów  pod 
dostatkiem  w t. zw. „narodow ych reze r­
wach k a rm y “. Zachodzi jednak  tylko 
p y tan ie , jak  rezerw y te rozdzielić m ię­
dzy konsum entów . Jeże li jednak  istn ieje  
tak i problem , to trudno  przypuszczać, 
by rezerw y te były  dosyć wielkie. Zbiory 
k arto fli były  m ianow icie o około 4 rnilj. 
ton czyli o 10°/0 m niejsze niż urodzaj 
norm alny.

Z powyższego w ynika, że najw idocz­
niej nowy system  cen wcale nie funkcjo ­
nował i że zam iast oczekiwanej sam ow y­
starczalności należy podnieść dowóz a 
zam iast zaoszczędzenia dewiz trzeba  de­
wizy wydawać.

6*

i obietnicam i, leoz grem jalnem  składa­
niem  o fia r  na Fundusz  Obrony M orskiej
— k tó ry  w całości i bez żadnych po trą­
ceń lub obciążeń przeznaczony jest na 
rozbudowę m a ry n a rk i w ojennej.

P am ię ta jm y  o tera i spe łn ijm y wszy­
scy nasz obow iązek!

Niech nie zabrakn ie  nikogo w wyścigu 
na f ro n t Funduszu  O brony M o rsk ie j!

l i t e t  M o -

Uf*
Zbliża się dzień ,,Św ięta M orza“ , k tó ­

re  dorocznym  zwyczajem  obchodzić bę­
dziem y 29 czerwca.

W przygotow aniach do tej uroczystości 
niech nam  będą drogow skazem  słowa 
odezwy w ydanej przed 4-nitt m iesiącam i 
w szesnasta rocznicę odzyskania morzu, 
a podpisanej przez P an a  W ojewodę Poz­
nańskiego, P an a  G enerała Dowódcę 
O kręgu K orpusu  n r. V II  i W ładze Poz­
nańskiego O kręgu L ig i M orskiej i K o­
lonialnej.

Odr.-zwa ta  zw raca uwagę, że „Św ięto 
M p o w i n n i ś m y  uczcić n.e słowem, 
iec7, e.-yr.em i nie przem ów ieniam i ty lko

Rzndkou/o w  pow iecie d io d z ie sk im .
Na teren ie  W ielkopolski istn ie ją  dwa 

zarejestrow ane szybo wieka i to jedno 
A eroklubu Poznańskiego „B ałczyna“ pod 
Ostrzeszowem i d rug ie  Sekcji Szybow­
cowej Kolejowego P. W. w Mosinie pod 
Poznaniem . Szybow iska te choć w wiek 
k iej m ierze przyczyn iły  s ;ę do pomyśl* 
nego rozwoju szybow nictw a na  terenie 
W ielkopolski, m ają jedną  u jem ną stronę, 
m ianow icie tą , że na  terenach  tych szko­
lić można pilotów, szybowcowych tylko 
do kateg o rii A., gdyż różnice poziomów 
przedpola i szczytu w zniesienia n ie prze' 
k raeza ją  50 m tr. co uniem ożliw ia w yko' 
nyw anie dłuższych lotów, w ym aganych 
dlą uzyskaniu  dyplom u p ilo ta szybowco­
wego kategorii B.

Czynione od dłuższego czasu poszuki­
w ania przez in struk to rów  Sekcji Szybow­
cowej K olejow ego P. W. uwieńczone zo­
sta ły  pom yślnym  rezu lta tem . W yszuka­
no w powiecie chodzieskiem  teren, klóry 
nie ty lk o  um ożliwi szkolącym  się uzy' 
skanie  dyplom u pilota szybowcowego ka' 
tego rji B,, lecz praw dopodobnie nawet 
k a teg o rji C. Po dokonaniu w ym aganych 
przepisam ij^pom iarów i lotów próbnych* 
szybowifcko zostało zarejestrow ane w De­
partam encie  L otnictw a C yw ilnego M. K. 
i nazw ane szybowiskiem  „R ządkow o“.

Sekcja  szybowca K. P . W- organizuje

ADAM  N A S IE L S K I

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 39.

Psendo-posłaniec wszedł wolno po scho­
dach i za trzym ał się na  drug iem  piętrze 
przed drzw iam i opatrzonem i tab liczka 
m osiężną z  napisem  : F red  L arsk i. Za­
dzw onił.

D rzw i otw orzył m a niem y służący Lar- 
Bkiego, z rysopisu C 31 B runs poznał w 
n!m  szofera.

— Czy pan  L a rsk i w dom u1?
P y tan ie  to było w łaściw ie zbyteczne bo

B ru u s w iedział już o tein od p o n je rs . 
C hcia ł się jednak  dowiedzieć czy szofer, 
zgodnie z przypuszczeniem  nieboszczyka 
C. 31 jest, rzeczyw iście niem ową.

Nie o trzym ał na swoje p y tan ie  odpo­
w iedzi. B y ł z tego zadowolony'. C 31 
m ia ł rację .

N iem ow a poprosił go ruchem  ręk i by 
wszedł do środka i zam knął z an im  drzwi.

B ru n s usiadł na krześle i rozg lądał się 
dokoła.

Znajdow ał się w przedpokoju. Na śc ia­
nach były zdjęcia sukcesów autom obilo­
w ych Larskiego. B runa oglądał je  z  za­
jęciem  i wyw nioskow ał, że L arsk i musi 
byó św ietnym  w utom obiiistą.

Po k ilk u  m inu tach  w rócił niem y służą­
cy — tzo fer i ruchem  ręk i w skazał po­
słańcow i boczne drzw i.

Posłaniec wszedł.
— Dzień dobry.
— Dzień dobry. P an  w jak ie j spraw ie?
— Mam tu  dla pana list, proszę.

Podał kopertę L arskiem u.
— Czy panu się coś należy  za to?
— Nie. Jestem  już zapłacony. Ale 

polecono mi czekać na  odpowiedź.
L jrtiki rozerw ał kopertę i w yjął z n iej 

zw inięty a rk u sik  pap ieru .
B ył to w ycinek z gazety.

C;:ytał. Gdy skończył, iv,arz .iego p rzy ­
b rała  kolor popiołu. Podniósł ciężką 
głowę z nad pap ieru  trzym anego  w ręku. 
spojrzał na posłańca. N agle zabłysły  mu 
u czy .

Sięgnął ręką do kieszeni.
A le obserw ujący go uw ażnie posłaniec 

był na  to przy goto waoy i schw ycił go za 
p rzegub ręki.

— Nie rób pan g łupstw , L arsk i Czy 
to w arto?

— P an  m a rację . S iadaj pan.
B runs p rzysunął sobie krzesło do stołu

przy którym  sta ł dotychczas Larski.
— T ak , to rozum iem . S iadaj pan też, 

por-zm aw iajm y spokojnie. N a w szelki 
w ypadek pozwoli pan.

To mówiąc sięgnął B runs do kieszeni 
w łaściciela m ieszkania i w yją ł z n ie j d łu ­
gi rew olw er. N agana.

— Precz  z tą  zabaw ką.
R zucił p rzy  tych  slowuch rew olw er na 

sto jąeą przy  śc ianie  otomanę.
L arsk i znów w estchnął głęboko.
— Czy służący n ie  może nam  przesz­

kadzać? —• zap y ta ł B runs.
— Nie, on n igdy  nie wchodzi bez za­

w ołania.
Ten fa k t u ra tow ał służącem u życie.
— T ak, porozm aw iajm y.
P rzez  dłuższą chw ilę panow ało p rzykre  

m ilczenie. Obaj m ężczyźni p rzy  stole

obserw ow ali się naw zajem .
P ierw szy  przerw ał m ilczenie Larski. 

P rz y stąp ił o tw arcie do rzeczy.
— I!e chcesz za m ilczenie?
— Za m ilczenie o czem ?
— Poco te półsłów ka — L arsk i potrzą­

sną ł trzym anym  w ręk u  w ycinkiem  ga' 
zety. Byt. to i>pis w łam ania do jednego 
z b tuków prow incjonalnych.

— Nie wiem kto jesteś i skąd  wiesz o 
tem , że ja  dokonałem  tego w łam ania. W 
każdym  razie  wiesz o tem. więc powta' 
rzam : ile  chcesz za m ilczenie?

— N ic, abso lu tn ie  nic.
— W ięc poco tu  przyszedłeś ?
— Chcę byś mi opowiedział dokładni»3 

ja k  spędziłeś noc 16 czerw ca tego rokO;
L arsk i nie zorjentow al Hię w pierwszej 

chw ili o co chodzi.
— Noc 16 czerw ca ? Zaraz
Z ’ myśli! eię i s ta ra ł się rzeczyw iści0 

p rzypom nieć sobie tę noc. O co tam tem 11 
chodzi ? N arnz zbladł. Zapan^' 
w ał jednak  n atychm iast nad sobą 1 
odparł.

— D okładnie nie pam iętam . Cze^o 
spędzam  noce w dom u, często na zab#' 
wach w re s tau rac jach  a  czasem....

— .... a czasem przy  robocie — dokoU 
ezył zań B runs.

— K to  ty jesteś 7
P y tan ie  to w yrw ało się L a r s k i e m u  

gle. W iedział, że jes t ono n ie na m i0  ̂
sou — zupełn ie  bezm yślne.

— To ciebie n ie obchodzi. Znasz n»p 
jak iego  Ju lju sz a  L erada  ?

L arsk iem u zaczęło św itać w głowi 
Noc 16 czerw ca. Ju lju sz  Ler^d. Kłótni® 
S trza ły . Pościg. T ru p  w sa m o c h o d u
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na nowem szybow uku dw.ł kursy  szkol­
ne do kateg o rii A i  Br P ierw szy  k u rs  
rozpocznie się dn ia  3 sierpniu  h.r > za­
kończy się 12 w rześnia bi K isi-.tu w y­
szkolenia, ubezpieczenia, n u ż y  m ani a 
i m ieszkania o raz przejazdu nie p rzekro­
czą 100,— zl.

Zgłoszenia na ku rs  przyjm uje i udzie­
la in fo rm acji sekret a r  ja t  Sekcji, m iesz­
czący się w gm »ehu D w orca Zachodnie­
go w ejście z u licy  Zachodniej nr. 3. S e ­
k re ta ria t czynuy  jest w poniedziałk i, 
środy i p ią tk i ot! godziny 1S do 19. Po- 
zatem  zasięgnąć można in fo rm acy j co­
dziennie w godzinach od 8 do 15 u se ­
k re ta rz a  Sekcji w gm achu D yrekcji 
Okręgowej Kolei Państw ow ych w Pozna­
niu , p rzy  u liey  W ały Z ygm un ta  S tarego  
4. pokój nr. 10 telefon 3308, dokąd k ie­
row ać należy rów nież sapy tan ia  pisemne.

Do s i n i  m to ieto  Morsa,
W  dniach  28 i 29 b. m. odbędą się «“ 

roczystości Św ięta M orza, w których 
udział weźmie p. P rezy d en t R. P . prof. 
Ignacy  Mościcki. Z c&łej Polski p rzy ­
będzie do Gdyni k ilkanaście  pociągów. 
Uczestnicy, p rag n ący  wziąć udział w tych 
Uroczystościach korzystają  z bardzo po­
ważnych zniżek, k tó re  d la pociągów po­
pu larnych wynoszą 50%  Ceny biletu 
norm alnego za podróż do Gdyni, zr>ś 
z pow rotem  za darm o. Zniżka dla tych, 
k tó rzy  zam ierzają  jechać do Gdyni z w y  
kiem i pociąg«m i wynosi (>6°/0 a z powro- 
tem za darm o. Ze zniżek iych  korzystać 
m ogą ty lko  ci, k tórzy  zaopatrzą się 
w k a r ty  kontro lne, znajdujące się w ka­
sach kolejow ych oraz w oddziałach L igi 
M orskiej i K olonjalnej. Bliższych in fo r­
macji udziela Redo keja, bądź też wice­
prezes L. M. K. R. W itecki, R ynek 8.

jak ich  nio spotykam y gdzieindziej.
N atom iast te stow arzyszeni«, w skład 

k tó rych  wchodzą osoby starszo nie obej­
m ują jeszcze te j liczby członków, jakoby 
im  się należała. T łum aczy to się w wiel­
kiej m ierze tem, że pow stały one stosun­
kowo niedawno. Jednakże  czas najw yższy, 
aby i one coraz więcej się powiększały 
i działalnością swą coraz szersza k ręgi 
zataczały.

Dziś potrzeba nam  przedew szystkiem  
mężów, o zdrow ych i niozłom nych zasa­
dach kato lickich  i potrzeba nam ludzi, 
k tórzy w urzędzie, p rzy  w arsztacie, 
w życiu tow arzyskiem  po trafią  w czyn 
wcielac to przekonanie, k tóre ich re lig ja  
nakazuje im  wyznawać. K u tem u za­
prasza K at. S tow arzyszenie mężów.

Otóż z okazji dorocznego św ięta K at. 
S tow arzyszenia Mężów, k tó re miejscowy 
oddział urządza 21. bm., apelu jem y do 
wszyfikich mężczyzn od 24 roku żyeia 
począwszy, by wzięli g rem ja lu y  udział 
w tej im prezie oraz by jak  najliczniej 
zapisyw ali się na  członków K ai. Stów a 
rzyszenia  Mężów.

K at. S tow arzyszenie Mężów obchodzi 
w przyszłą niedzielę swe doroczne święto 
stow arzyszeniow e. Z tej okazji, poza 
uroczystości:, mi k rśc ie liitm i, urządza
ono w Domu K ot. po sum ie o godz. 12 
akadem ię; prosi się o wzięcie jak  n a jli­
czniejszego udziału.

W celu u jednosta jn ien ia  postępow ania 
inety tucyj kredytow ych przy w y­
staw ianiu  dla celów podatkow ych pośw ia­
dczeń o wysokości zapłaconych odsetek, 
Podaje się do wiadomości szereg w arun­
ków, k tó rym  zaśw iadczenia owe pow inny 
odpowiadać z uw agi na przepisy podat­
kowe.

Z treści zaśw iadczenia jawno w ynikać 
wiano: ck res za. jak ; odsetki obliczono. 
Wysokość odsetek, ozy odsetk i uiszczono 
""" czy jedynie odsetkam i obciążono r a ­
chunek k lijen ta , rodzaj i  wysokość dłu- 
Ku, dolej wysokość udziału, dy widenda 
Wypłacona lub p rzyp isana  w danym  
roku.

W zaśw iadczeniach n?» odsetki od r a ­
b u n k ó w  bieżących w inna być podana 
tak  wysokość odsetek dekadow ych jak  
1 kredytow ych.
. ^  końcu U rząd Skarbow y zaw iadam ia, 

jedynie w wyżej w ym ieniony sposób 
^ s ta w ia n e  zaśw iadczenia będą m ogły 
8*Użyć z‘i podstawę żądania odliczenia 
Jteetek p rzy  w ym iarze podatku doehodo-

e8o.
N aczelnik Urzędu 

(Siw iński)

n r n m i
Ok;

Katol

(0 zjeździć m m w   ̂aMfll

M. pszen. g . IA  0-45°/o 34.75 35.25
M. pszen. g. IB  0-55°/n 33.75 34.25
M. pszen. g. IC  0-60% 33.25 33.75
O tręby  żytn ie 10,— 10,50
O tręby pszenne 10.25 10.75
Rzepak zimowy 40.— 41.—
Siem ię luiaiie 4 4 . - 4 6 . -
Gorczyca 8 2 - 34 —
W yka latow a 25,— 27,—
Peluszka 25,50 27.50
Groch W ik to ria 21.— 23.—
Gruch F o ldera 20,— 2'1.—
Zi a r n i a k i  jadalne 3.75 4.25

Giełda bydlęca.
U rzędowe spraw ozdanie targow e K om isji

Notowań Cen
Wnly 44—68
B uhaje 42—66
K row y 18—70
Jafow iee 4 4 -6 8
Młodzież 3 8 - 4 8
Cielęta 50—84
Świnie (tuczniki) 108—110
Owce tuczone starsze, skopy

i m aciorki 52—56

oiicyzm  doby obecnej przechodzi

W yjątkow o obfity  i a tra k c y jn y  będzie 
w tym  roku  program  Tygodnia M or­
skiego na W ybrzeżu, k tó ry  trw ać będzie 
od dnia 23 czerw ca do dn ia  1 lipca r  b. 
In a u g u ra c ja  Tygodnia nastap i 25. b. m. 
w Pucku , gdzie po uroczy stera nabożeń­
stwie odbędą się zawody kajakow e na 
zatoce, wyścigi motocyklowe na szosie, 
a  w sam ym  P ucku  w ielkie widowisko 
reg ionalne  .,W'*se!e K aszubskie".

26. b. m. w J a s ta rn i  odbędą 6ię za­
wody ku trów  ryback ich  połączone z w y­
jazdem  na  morze na połów ryb , defilada 
jaehtów , zabaw y ludowe itp.

27. b. m. H el będzie terenem  cieka­
wego pochodu rybaków  i pokazów n u r­
ków. Tam rów nież odbędzie się wystaw a 
sprzętu  rybackiego.

28. b. m. odbędzie się na całem  w y­
brzeżu „D zień K aszuba“, a na  zakończe­
nie T ygodnia M orskiego w Gdyni trad y ­
cyjne „Św ięto M orza“ obchodzone jak  co 
ro k u  dn ia  29. b. m.

K ażdy ndaiący  się w czasie T ygodnia 
M orskiego na wybrzeże, może skorzystać 
z 66°/0 zniżki kolejowej 1-ej, 2-ej lub 3-ej 
k lasy  pociągu osobowego lub pospie­
sznego na przejazd do dowolnej stacji 
n;i odcinku G dynia - lle l.

K arły  uczestnictw a upow ażniające do 
korzystania z 66°/0 zniżki są do nabycia 
w cenie 3 — zł w A d m in istrac ji K roi. 
Oręd. Pow iatow ego ul. F io rjańska .

M M  
91

z dn ia  10

M o a t f t i  lioicielne.
od 21. V I. — 28. V I. 1936 r.

N iedziela 21. V I. Po sum ie zebran ie  Zw, 
Inw alidów  Cyw ilnych na  salce. — 
Po sum ie akadem ia  na  sa li Domu 
K atolickiego K at. Stow. Mężów. — 
Po n ieszporach zebr. Róż. M łodzień­
ców wr kościele.
Przed kościołem i na  u licach kw e­
s ta  na  w alkę o trzeźw ość narodu.
Po południu zabaw a dzieci z ochronki, 
dochód na odm alow anie ochronki. 

Poniedź. 22. V I. P ie lg rz y m k a  do Często­
chowy w yrusza po mszy św. o g. 830. 

C zw artek 25. V I. Od 7 — 8 wiecz. w ysta­
wienie i adoracja  Najśw. S ak ram en tu . 

P ią tek  26. V I. O g. 8-ej zebr. p ro p ag an ­
dowe K at. K oła A bstynentów  
w harcówce.

Sobota 27. VI- Spow iedź św. od godz. 5,30 
N iedziela 28. V I. U fa ry  odpust św. Ja n a  

Chrzciciela. — Sum a z procesją
0 11-ej, — o 3-ej nieszpory  i p ro ­
cesja.
Po n ieszporach zebran ie  K at. Stow. 
Mężów na salce. — Po sum ie zebr. 
Róż. Ojców w kościele. — P o  n ie ­
szporach zebr. Róż. M atek w kośeiele
1 M atek chrześcj. w Dom u K a to li­
ckim.
Od przyszłego tygodnia  trzy  msze 
św.: 6, 7, 8,30, we w torek , środę 
i czw artek  dwie m sześw . o 6 i 7,30. 
29-go b. m. o godz. 3-ej dekanalny, 
zjazd chórów  kościelnych w Ko- 
biernie.

V I. 1936 r.

a l *8;  k tó ry  nazw ać można czasam i 
. *cii K ato lick iej. Bez w iększej trudności 
°strzee m ożna jej stopniow y rozrost 
^ ^ k w it.
W całym  ty m  organ iźm ie A kcji K at. 

fc* . rdziej rozw inęły się K at. Stc.warzy- 
tak  m łodzieży m ęskiej, jak  i żen- 
Dziś poszczycić się możemy już 

tfroh stow arzyszeniach rezu lta tam i,

Żyto 14,50
Pszenica 22,00
Jęczm ień 15.75
Owies 15.75
M ąka ży tn ia  gai. I  0—50%  21.50 
M ąka ży tn ia  gat. I  0—65%  20.50 
M ąka ży tn ia  g. I I  50—65%  15.25 
M ąka żytn ia  poślednia ponad

65%  13.75

14.75 
22,55
16.25 
16.—
21.75 
21 —
16.25

14.75

Kronika miejscowa.
— N ajw iększa  rew elac ja  K ro toszyna. 

P o ra ź  pierw szy gościnne w ystępy słynne­
go C yrku  S tan iew skich . Dziś w sobotę 
odbędzie się rew elacy jna  p rem jera  s ły n ­
nego C yrku  S taniew skich , k tó ry  p rzybył 
do naszego m iasta  ty lk o  na  2 dni. C yrk  
S taniew skich  najw iększy w Polsce m a 
już  u sta loną  sławę dzięki św iatow ym  
a trakcjom . Po n iebyw ałych  powodze­
n iach  w W arszaw ie, P oznan iu , Bydgo* 
szczy, G dyni i w. i. m ieszkańcy naszego 
m iasta  będą m ieli okazję podziw iać re ­
w elacyjny program , k tó ry  wzbudzi ogól­
ny zachw yt. C yrk  przy jechał w łasnym  
pociągiem  sk ładającym  się z 20 
wagonów, 100 pracow ników  i a rtystów , 
200 zw ierząt egzotycznych, w łasna radjo-
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stacja  2 o rk iestry  — jednem  słowem ta ­
kiej a trak c ji K rotoszyn jeszcze n ie  m iał,

W sobotę i w niedzielę po 2 p rzedsta­
w ienia o godz. 4,30 popoł, i 8,30 wiecz. 
Ceny m iejsc n iskie od 75 g r  do 3 zł. 
C yrk  rozbił olbrzym ie nam io ty  na  T a r­
gowicy, ponieważ o lb izym ie nam io ty  nie 
znalazłyby pomieszczenia. Spodziewać 
się należy, źe wszyscy sk o rzysta ją  z ta ­
kiej okazji by zobaczyć cuda areny  
cyrkow ej.

— U roczystości „Św ięta M orza“  w K ro ­
toszynie. Na teren ie  całej Polaki w cza­
sie od dn ia  27 do 29 czerw ca rb. odby­
wać się będą uroczystości dni „Święta 
M orza“ .

W K rotoszynie w tym  celu zorganizo­
wał się także K om itet dla urządzenia 
uroczystości m orskich z obszernym  pro­
gram em , na k tó ry  sk ładać się będą ro ­
zm aite im prezy, ja k  np. w ianki, zabaw a 
ludowa, dancing  i akadem ja.

D okładny prog ram  będzie podany w na 
stępnym  num erze O rędow nika.

— Z aprzysiężenie w iceburm istrza.
W duiu  16 bm. został zaprzysiężony 
przed pow. sta rostą  p. W ilim ow skim  no­
w y w iceburm istrz  m iasta  K rotoszyna, 
em ery tow any  nauczyciel szkół średnich 
p. J a n  Hoja. P an u  H. życzym y wszel­
k iej pom yślności na niw ie pracy spo­
łecznej. R edakcja.

— Zabaw a L atow a. W niedzielę, dnia
21. czerw ca 1936. u rządza tu t. O chronka 
w ogrodzie Domu K atolick iego od godz. 
3-eiej popołudniu do 9-tej wieczór, za­
bawę latow ą, połączoną najrozm aitszem i 
u rozm aiceniam i m iędzy innem i: lo terja
fantow a, strze lan ie  o nagrody  i t. d. 
Podczas zabaw y p rzygryw ać będzie o r­
k ies tra  56 p. p. W lkp. Dochód z im prezy 
przeznącza się na odnowienie i dalsze u* 
trzym an ie  ochronki. W stęp do ogrodu 
za dobrow olnem i datkam i.

Ze względu na bardzo wzniosły cel u- 
p rasza się Szanow ne Obyw atelstw o m iasta 
K rotoszyna i okolicy o łaskaw e poparcie 
powyższej im prezy.

— P rzen iesien ie  P o ste ru n k u  Żandar- 
m erji. Posterunek  Ż andarm erii w K ro ­
toszynie p rzenió ł swe b iura na  ulicę 
M ickiew icza 21.

B iuro  jest czynne codziennie od godz. 
7‘mej do 21-szej. — Tel. 115.

— K ino „ B a łty k “ w yśw ietla św ietna 
komedję p rodukcji niem ieckiej pt. , J E J  
E K SC E L E N C JA  B A B K A “, k tó ra  o- 
śmiesza e ty k ie tę  i zacofanie angielsk iej 
a ry sto k rac ji. Młody lord ożenił się po ta­

jem nie w B erlin ie  lecz nie ma odwagi 
w yznać tego swej despotycznej babce, 
w skutek czego popada w nielada kłopoty 
spotęgow ane jeszcze niespodzianym  przy 
jazdem  młodej ż o jy . Obsada f i l mu 
pierw szorzędna. B ohaterką jest sław na 
gw iazda R enata  M üller w roli młodej 
żouy — N iem ki, męża jej odgryw a Ge­
org  A leksander. P iękny , w ytw orny 
Adolf W ohlbrück kreuje postać adw okata 
i jest w łaściwym  bohaterem  film u. A de]a 
S androck daje k ap ita ln ą  postać despo­
tycznej babki, k tó ra  ty ran izu je  całą  ro ­
dzinę. Na tle pięknych plenerów  i wspa­
niałego w nętrza arystok ra tycznej sie­
dziby toczy się akcja  pełna hum oru 
i tem pa w m iłym  i pogodnym nastro ju .

— K ino „P ro m ie ń “, w yśw ietla am ery ­
kański film  sensacyjno-obyczajow y p. t. 
„P rzedm ieście“. A kcja jego o szalonem 
tem pie toczy się na tle  ryw ylizacji i za­
wiści m iędzy dwom a najpopu larn ie jszy ­
m i ludźm i now ojorskiego przedm ieścia 
B overy w X IX  wieku. Ta zażarta  bez­
w zględna w alka, w k tórej bierze udział 
ludność całego przedm ieścia, kończy się 
pojednaniem  przeciw ników  k tórych  k re ­
ują  znani arty śc i film ow i W allace B eery 
i George B aft. W dalszych ro lach  w y­
stępuje urocza F a y  W ray  i m ały  Ja ck ie  
Cooper. F ilm  daje charak te ry sty czn y  
obraz obyczajów panujących na przed­
mieściach N. Jo rk u  w ubiegłym  stuleciu
i żądza zabaw i b ija tyk , m anja  zak ła ­
dów i sensacji i iście am erykańsk i ru b a ­
szny hum or. W n adprogram ie  wesoła 
kom edyjka rysunkow a D isney’a.

— Egzam in dyplom ow y drogistow ski 
w Szkole K rotoszyńskiej. W  dniu 17-go 
czerwca r.b. odbył eię w Szkole Droge* 
ry jn e j w K rotoszynie ustny  egzam in dy­
plomowy w obecności przedstaw icieli

D eeernatu Szkolnego pp. radcy  Ks. Ga- 
debuseha, i prof. J .  Czachowskiego, z K o­
m isji S /k o ln fj Obw. I pp. prezesa L- 
K asprow icza oraz R om ana Kurczewskie* 
go, z województwa i osp. farm&ceut. p. 
R adcy Ś liw ińskiego oraz ze Szkoły Dro- 
fcreryjnej p. prof. J a o a  D uczm ala oraz 
k ierow nika szkoły p. K azim ierza Bajer- 
łeina. E gzam in zdało 10 kandydatów  
a m ianowicie 5 ze stopniem  b. dobrym ,.
2 ze stopniem  dobrym  a 3 ze stopniem  
dostatecznym  są to pp. M ania W incenty, 
P ion tek  M aksym ilian , M oraw ski S ta n i­
sław , P ilaw ski A ntoni, K ruszyk Józef, 
Nowak Czesław, R ozm iarek  Sew eryn, 
Grodzki H enryk , Spychała  Franciszek 
i K aźm ierezak W ładysław .

Szkoła K rotoszyńska istn ieje już la t  10 
i została założona przez k ierow nika jej 
za zezwoleniem Zarządu Głównego Z w. 
D rog. R zplite j w P oznaniu  oraz konce­
sjonow ana przez K u ra to r  jum  O kręgu 
Szkolnego Poznańskiego. Szkoła w ydała 
dotąd dyplom y 90 absolwentom . Z oka­
zji 10-lecia istn ien ia  Szkoły odbędzie się 
u roczyste w ręczenie dyplomów oraz zjazd 
koleżeński w szystkich absolwentów tu t. 
szkoły z początkiem  roku  ezkolego 
1936/37. Absolw enci mogą nadsyłać zgło- 
szenia w zięcia udziału  w uroczystym  
obchodzie na ręce k ierow nika szkoły 
p. Kaz. B a je rle ina  ul. Zdunowska 6.

— G alew ski apelu je . Skazany  przez 
Sąd Okręg* wy z Ostrow a zabójca dzieci. 
S tan isław  Galewski na 15 la t wiezienia, 
wniósł apelację  do sądu A pelacyjnego 
w Poznaniu .

— Zduny. W g ru d n iu  1936 roku  zna* 
leziono w lasaeh nadleśnictw a BaszkóW 
ram ę do row eru  w raz w idełkam i.

Poszkodow any może takow e odebrać 
w tutejszem  zarządzie M iejskim .

R esta u rsc ja  L e ś n i s z ó w Ki!
Co niedzielę i święta

K O N G E R  T
już od go dz. 5-ej rano 
popołudn. od g o d z, 14.

Soborowa orkiestra. Bufet obficie zaopatrzony.
Wszystkich wycieczkowców uprzajmis zaprasza

GOSPODARZ.

Telefon 125

1 Towary kolonialne
I  i n a t e t y
I  üJinü - OJócfKi ■ L i t o y . I
i hurt — — detal

największa atrakcja Krotoszyna! Tylko na Z dni!
Poraź pierwszy przybył s ł y n n y

CYRK S T A N I E W S K I C H
n a  T a r g o w i c y

— Otwarcie i pierwsze przedstawienie —
w sobo le  ZO czerw ca o godzinie 4 ,30  popoł. I 8 ,30  w iecz.
R ew elacyjne n i s k i e  c e n y  od 7 5  gp do 3 Zł.

W sp an ia ły  p rog ram  k tó ry  zachw yci w szy stk ich  — 20 a trak cy j — w łasne  
pociągi — w łasn a  rad io stac ja  — 200 zw ierząt — 100 pracow ników .

uf n iedz ie le  o s t a t n i e  p rz ed s taw ie n ia  o god zin ie  4 ,30  popoł. i 8 ,30  uiiecz.
Przy cyrku zwierzyniec — w stęp  25 groszy.

P tF K n U tic  m r o t y  Kraloue!
D obra i o szczędna gospodyni 
używ a zn an ą  ze sw ej dobroci
— dom ieszkę do k a w y  —

CYKORJĘ „F A K A ‘‘
D om ieszka do k aw y  „F  A  K A “, 
je s t to p raw dziw a cykorja  ze s ta ­
w iona z na jp rzedn ie jszego  su ­
row ca. Je d y n ie  cykorja  „F A K A “ 
jes t najlepsza i na joszczędn ie jsza
— w  użyciu  dom ow ym . —

F ab ry k a  Raw y i C ykorji „ F a k s "
Edm. Staniszewski

KROTOSZYN

Za dsiał nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — A ntoni H aizek  — Czcionkami Drukarni K. K. O-


